
Analiza przypadku Kasi J.

Kasia J. urodziła się 31.05.1995r. Urodziła się w 9 miesiącu z ciąży bliźniaczej drugie dziecko
zmarło po urodzeniu. Rodzina pełna. Rodzeństwo dwie starsze siostry rozwijające się
prawidłowo. Sytuacja materialna rodziny zadawalająca. Kontakt matki z córką bardzo dobry,
nastawiony na zapewnienie i zaspokojenie potrzeb psychicznych dziecka. Stwierdzono u niej
dziecięce porażenie mózgowe. Poziom umysłowy na poziomie głębokiego niedorozwoju z
porażeniem spastycznym kończyn, bez kontaktu słownego. Nie sygnalizuje i nie zaspakaja
samodzielnie potrzeb fizjologicznych, ślini się. Kasia jest pod stałą opieką poradni
Psychologiczno Pedagogicznej. Poradnia ta zaleciła indywidualne zajęcia rewalidacyjno -
wychowawcze, ćwiczenia skupiania uwagi na elementach świata zewnętrznego, kształtowanie
poczucia własnego ciała poprzez stymulację polisensoryczną, zwrócenie uwagi na mowę ciała,
rehabilitacje ruchową. Zajęcia odbywały się dwa razy w tygodniu po trzy godziny rodzice
życzliwi pozytywnie nastawieni do zajęć, chętnie uczestniczyli w nich jednak dziewczynka była
wówczas bardzo pobudzona wydawała różne dźwięki i nie reagowała na polecenia nauczyciela,
wszystko ją drażniło, rozrzucała zabawi, klocki itp. Domagała się aby zwracać tylko na nią
uwagę. 
 Przez, pierwsze miesiące próbowałam skupić jej uwagę na jakiejś rzeczy przez dłuższy
czas, jednak rezultaty są niewielkie. Osiągnięcia i postępy:
obsługiwanie siebie: nie interesuje jej zakładanie i ściąganie butów, nie lubi bawić się lalkami
nie rozbiera ich i nie ubiera;
komunikowanie się: na niektóre polecenia Kasia reagowała prawidłowo, często po wyrazie jej
twarzy, po spojrzeniu było widać, że ona wic o co chodzi, rozpoznawała prawidłowo niektóre
rzeczy o których się do niej mówiło, ale było to krótkotrwałe; nie lubi słuchać książek, nie
interesują ją obrazki najchętniej zabicia czytaną książkę i ją wyrzuca, reaguje na muzykę
czasami kołysze się w takt słuchanej muzyki;
uspołecznienie: dziecko uczyło się porządkowania swojego miejsca pracy próbowało ustawiać

zabawki, piętrzyć klocki itp., uśmiecha się, klaszcze, wydaje głośne dźwięki na widok osoby
którą lubi i akceptuje, często hałasem głośnym krzykiem zwraca uwagę na siebie, lubi jak się z
nią bawić.
- sprawność motoryczna: lubi bawić się piłką; łapie ją obiema rękoma; dosyć dobrze rzuca;
ćwiczy na dużej piłce; nie lubi bawić się klockami ani plastikowymi ani drewnianymi; czasami
uda jej się ułożyć dwa klocki a także włożyć do pudełka prawidłowo dwa klocki, czasami też

nawleka na rurkę dwa klocki, najczęściej jednak jeden. Drze papier na duże kawałki, ma
problem z darciem na maleńkie kawałki, zaczyna zbierać z podłogi po jednej rzeczy, zaczyna też

gnieść plastelinę i czasami rozsmaruje kawałek na papierze, dobrze trzyma ołówek, ale stawia
zazwyczaj tylko jedną kreskę, zaczyna urywać kawałki plasteliny, zbiera deseczki z podłogi.
 Postępy dziecka są niewielkie, ale jednak są widoczne, są dni gdy lubi coś roić.
wykonuje niektóre polecenia chętnie, słucha tego co mówię, ale są dni. że nic ją nie interesuje,
narzuca wówczas swoją wolę i najczęściej robi to co chce.
Kasia J. jest dzieckiem pogodnym, ufnym i nie przejawiającym agresji. W domu panuje mila,
życzliwa i przyjazna atmosfera. Rodzice dbają o dziecko, szczególnie matka, widać, że dużo się
nim zajmuje.
Dziewczynka robi niewielkie postępy, uwagę ma najczęściej rozproszoną. Bardzo trudno
zainteresować ją czymś na dłużej. Dużym osiągnięciem jest to, że zaczyna słuchać prostych
poleceń, typu: „Nie zrzucaj klocków”, „Podaj mi koło”. Zaczyna też wykazywać
zainteresowania jakimiś zabawami. Poprzednio wszystko zrzucała i rozrzucała, obecnie jest
inaczej. Czasami potrafi ułożyć piramidę z dwóch klocków na trzy położone; czasami też ułoży
w szeregu dwa klocki.; uda jej się niekiedy włożyć klocek do odpowiedniego otworu; ułoży
kilka kart na jedną gromadkę; jak ma chęć to dosyć sprawnie wkłada duże koła na cienką
plastikową rurkę; czasami włoży też cieńszą rurkę w mniejszy otwór w klocku; od czasu do
czasu uda jej się włożyć cienkie klocki w wąski otwór (są to najczęściej dwa z pięciu klocków).



Lubi otwierać zamki błyskawiczne w różnych torebkach, wkłada w nie różne rzeczy, ale
najczęściej zaraz wszystko wyrzuca. Nie lubi zbierać ani podnosić różnych przedmiotów z
podłogi. Czasami uda ją się przekonać, podniesie najwyżej jeden przedmiot. Rwie papier
najwyżej na dwie duże części, rzadko kiedy uda jej się urwać drobniejsze kawałki. Zbiera z
podłogi jeden-dwa kawałki papieru. Do tej pory nie lubiła i nie chciała brać plasteliny do ręki,
teraz zaczyna ją gnieść w ręku, czasami odrywa z niej małe kawałki, a potem przez chwilę

gniecie w dłoni. Czasami też rozgniata ją na papierze, uda jej się tez odkroić kawałek
plastikowym nożykiem. Lubi bawić się różnymi nićmi i sznurkami, ale nie chce ich zwijać,
najczęściej wkłada je do różnych toreb. Potrafi rzucać i turlać małe i większe piłeczki, nie
potrafi łapać, czasami uda jej się kopnąć duża piłkę; czasami też lubi bawić się na dużej piłce -
przeciąga się, odpycha nogami i buja się na niej. Lubi słuchać muzyki lub piosenki
terapeutyczne, ale tylko przez chwilę i najczęściej nie chce się przy tym bawić. Wszystkie
zabawki i nowe przedmioty bardzo szybko jej się nudzą i najczęściej trudno jej się skupić na
nich dłużej. Podczas zabawy wydaje głośne nieartykułowane okrzyki, ślini się i bierze wszystko
do buzi. Bardzo dobrze reaguje na swoje imię. Bardzo trudno jej się skupić gdy w pokoju są inne
osoby oprócz mnie i najczęściej nie chce nic wtedy robić, jedynie krzyczy i wszystko rozrzuca.
Zajęcia dostosowałam do samopoczucia dziewczynki i jej możliwości, nawiązałam pozytywny
kontakt emocjonalny z dzieckiem; lubi się ze mną bawić, interesują ją nowe rzeczy, które
pokazuję na zajęciach minio, że są to zainteresowania krótkotrwałe.
Na zajęciach dziecko jest pogodne, ufne i przy silnej motywacji wykonuje bardzo proste
polecania.
W pracy z dzieckiem zastosowałam różne metody między innymi metody stymulacji, terapii,
usprawniania, muzykoterapii oraz metody Weroniki Shcrborne. Metody te stosowałam po to aby
wyrównywać braki a także przywracać i rozwijać sfery zaburzone w rozwoju dziecka. Dzięki
różnorodnym metodom oraz pomocom zgromadzonym, Kasia coraz bardziej zaczyna się

rozwijać, staje się coraz bardziej skupiona, uważniej słucha poleceń i jest wyciszona.


